Ł 


Dziś 8 stron 


demni 


Codzienne (ka pismo narodowe i katolickie 


Cena numeru Ee gr 


Sokota dnia 5 stycznia 1935 


mk mok M A aen a IE 


winno RE i Z z 


Anglik Waller oraz Belg Franchome (widzimy ich na pierwszem zdjęciu od iewej) mieli szczęście, dokonując przelotu z Brukseli do Kongo w ciągu 
23 godzin, Gorzej skończył pilot linji Nowy Jork — Los Angelos (zdjęcie w pośrodku), który wraz z samolotem uległ katastrofie i dzięki przypadkowi 


odnaieziony został przez farmera, który go odwiózł do szpitala. Najtragiczniej powiodlo się lotnikom holenders kim (zdjęcie ostatnie), 


Grota Smierci W POCIE 1OWOJOLSKM 


czyli pospoiitą „krak są: rozbiciem samolotu. 


U hrzegów portu zderzyły się z sobą dwa parowte, z których Jeden zatonął w 10-ciu. 
minutach — 130 pasażerów w niebezpieczeństwie utraty życia 
Co mówią naoczni świadkowie kałastrofy ? 


Nowy Jork. (PAT) Parowiec 
szwedzki „Jane Christenson* zderzył 
się w porcie nowojorskim z parowcem 
„Lexington“, który kursował na linji 
Nowy Jork—Rhode Island. Parowiec 
„Lexington“ zatonął w 10 minut po 
wypadku, s 

Na pokładzie znajdowało się 139 
pasażerów i 52 ludzi załogi. Z wyjęt- 
kiem 5 osób, wszystkich zdołano ura- 
tować, Wśród rozbitków jest 20 ran- 
nych. 


Nowy Jork. (PAT)  Naoczni 
świadkowie katastroty parowca „Le- 
xington* stwierdzają, że zderzenie ze 
statkiem norweskim „Jane Christien- 
son“ było tak gwałlowne, iż „Lexing- 
ton“ został prawie przecięty na pół. 

Wśród pasażerów zapanowała pa- 
mika. Katastrofa nie przybrała groź- 


krwi i przytomności umysłu załogi. 
Z nięzwyk!'em poświęceniem zorgani- 
zowała akcję ratunkową. Orkiestra, 
która grała na pokładzie siatku, nie 
przerwała koncertu, dopóki ostatni 
pasażer nie włożył na siebie pasa rā- 
tunkowego. 

Na brzegu urządzono niezwłocznie 


„punkt opatrunkowy, gdzie otrzymało 


pierwszą pomoc 20 rannych. „Lexing- 
ion“ spoczywa obecnie na głębokości 
40 stóp, Ponad powierzchnię wody 
sterczą wierzchołki jego kominów. 

Zderzenie nastąpiło niedaleko od 
miejsca, w którem w roku 1994 zato- 
nął parowiec „Gen. Glocin*, W czasie 
katasirofy tej utraciło wówczas życie 
1.021 osób. 


9 nurków poszukuje ofiar 


Istnieje przypuszczenie, że w 


kabinach satoniętego okrętu 


mogli pozostać podróżni, którzy zatonęli 


Londyn. (PAT). Z Nowego Jorku 
donoszą, że 9 nurków zbada dziś okręt 
Lexington, aby stwierdzić, czy niema 
na zatopionym statku innych ofiar, 
opricz 4 osób dotychczas brakujących. 
Kapitan statku sędzi, że na pokładzie 


niejszych rozmiarów dzięki zimnej | było 130 pasażerów i 52 osoby załogi 


Obliczenie to jednak może być nieści- 
słe. Istnieje przypuszczenie, że w ka- 
binach luksusowych mogli pozostać 
podróżni, którzy: zatonęli. Stwierdzo- 
no, że w chwili zderzenia parowca 
Lexington z parowcem Jane Chrisien- 
son nie było ani wiatru ani mgły. 


| 


którzy skoń- 


Litwinow w Warszawie 


Warszawa, 8. 1. Komisarz 
spraw zagranicznych Sowietów Litwi- 
now będzie przejeżdżał przez Warsza- 
wę w dniu 9 stycznia w drodze do Ge- 
newy. (w) 


Oficjalna wizyta Greisera 
w Warszawie 


Warszawa, 3. 1. W dniu 7 bm. 
przyjeżdża do Warszawy nowy prezy- 
dent senatu wolnego miasta Gdańska 
Greiser. Wizyta jego, jak donosi in- 
spirowaną agencja „Iskra“, będzie mia- 
ła na celu zadokumentowanie, jak o- 
kreślają miarodajne koła Gdańska, że 
w stosunkach polsko-gdańskich, po ob- 
jęciu stanowiska prezydenta przez 
Greisera, nie nastąpi żadna zmiana i, 
że senat będzie dążył w dalszym cią- 
gu do pogłębienia współpracy gospo- 
darczej z Polską. Greiserowi towarzy- 
szyć będą senator do spraw gospodar- 
czych Wilhelm Huth, radca senatu dr. 
Oskar Bethór, radca Herbert Blume i 
Herman Kolle. (w.) 


Zwycięstwo 
wojsk paraawajskich 


Asumption. (PAT), Wojska pa- 
ragwajskie zniszczyły i rozbiły na od- 
cinku Capirenda pułk piechoty boli- 
wijskiej i opanowały Lapacho. Wzięto 
wielką ilość jeńców. W ręce zwycięz= 
ców dostaly się łupy wojenne w po- 
staci wielkiej ilości broni palnej i ar- 
tylerji. 


CZY tUIKO po laury ZWYCIESTWU? 


Na marginesie rzymskiej wizyty Lavala 


Z uczuciem ulgi czvtać bvło można i kres panującej już od paru tygodni nie- 


tej nocy depeszę, że podróż p. Lavala do 
Rzymu dochodzi do skutku. Francuski 
minister spraw zagranicznych wyruszy 
z Paryża dziś wieczór: program jego wi- 
zyty nad Tybrem. ustalony już weze- 
śniej, obejiiuje 3 do 4 dni pobytu. W 
ostatnim dniu przewidziana jest-"au- 
djencja w Watykanie. 

Wiadomość ta kładzie ostatecznie 


pewności, która wzmogła się zwłaszcza 
w ciagu ostatnich dni, nie wyłączając 
dnia Nowego Roku. Niepewność udzie- 
lała się zarówno zabinetom w stolicach 
europejskich. jak i prasie międzynaro- 
dowej. Wszędzie bowiem oceniana by- 
ła wizyta Lavala w Rzymie jako symbol 
doniosłego zwrotu w polityce europej- 
skiej. Zainawgurowanie zgodnej 'współ- 


pracy dwóch sióstr łacińskich oznacza 
wielkie przetasowanie sił na kontynen- 
cie, zwłaszcza na dotkliwym dla pokoju 
odcinku środkowo - europejskim. 
Oddawna wiadomem bvło. że zerwa- 
nie z wieloletnią przeszłością, czyli 
okresem zaostrzeń politycznych między 
demokratyczną Francją a Włochami 
Mussoliniego. nie jest rzeczą łatwą. Jest 
nawet rzeczą tak trudną, iż potrzeba 


było ogromnego nacisku faktów ze- 
wnętrznych, aby ruszyć ku sobie oba 
głazy łacińskie i zniewolić je do wspól- 
nych rozmów. Trzeba było tak krvtrcz= 
nego w dziejach powojennej Europy ro- 
ku, jakim był rok 1934, aby wytworzyć 
przychylniejszą atmosferę. 

Główną rolę odegrał tu czynnik nie- 
miecki. przynajmniej w pierwszej fazie 
zbliżenia, ,kiedy trzeba było: opinię w 


obu krajach dopiero urabiać w duchu 
pojednawezym. We Francji akcię tę u- 
łatwiała sprawa Saary, jątrząca stosun- 
ki francusko - niemieckie coraz bardziej 
w miarę zbliżającej się daty plebiscytu. 
We Włoszech dojrzewała nieufność wo- 
bee Trzeciej Rzeszy wraz z bezwzględ- 
ną propaganda hitlerowska w Austrii, 
dochodząc do punktu kulminacyjnesa 
w chwili głośnych wypadków wiedeń- 
skich z 25 lipca. Były to wszystko mo- 
menty pomyślne dla wytworzenia pod- 
staw do rokowań Włoch z Francją. Ży- 
jacy wówczas min. Barthou określał już 
datę swojej podróży do Rzymu Widocz- 
nie był optymistą i co do spraw jugosło- 
wiańskich. rokując możliwość odpręża- 
nia na rozpiętej linji Białogród—Rzym 
— Paryż. 

Ale nastąpił strzał w Marsylji. któ- 
ry nietylko przeciął życie inin. Barthou, 
lecz również sprowadził duże zmiany 
dlia Jugosławii. Zakończył bowiem ży- 
cie króla Aleksandra, jednego z tych, 
którzy szli po linji francuskiego mini- 
stra-spraw zagranicznych i gotowi byli 
wprząe kraj do wielkiego frontu pojed: 
nawczego w Europie południowej. 
Mord marsylski dodał odwagi tym. któ- 
rym zbliżenie było nie na rękę. Wiele 
z tej okazji komentowano podróż mini- 
stra Goeringa do Bialogrodu. 

Odtąd rozmowy Paryża z Rzymem to- 
czą zię jeszcze bardziej gorączkowo. jak 
gdyby ich uczestnikom przyświecała cią- 
gle obawa przed nowemi trudnościami. 
Wprawdzie kojąco działały oświądcze- 
nia nowego ministra Lavala. który na- 
zywa się spadkobiercą polityki min. 
Barthou. Przyjaźnie też patronuje ro- 
kowaniom Mussolini, biorący ostenta- 
cyjnie udział w manifestacjach kultu- 
ralnych na cześć Francji w Rzymie. Ale 
trudności nastręczają się mimo to. Nie 
mozna nie doceniać roli dyplomacji 
niemieckiej, która wytęża aktywność w 
Rzymie, Wiedniu. Budapeszcie i. Bialo- 
grodzie. Jaka rolę zakulisową przypisu+ 
je jei prasa międzynarodowa. widzieć 
było możną przed paroma dniami. gdy 
grożące rozbicie rokowań rzymskich la- 
czono' z audjeńcją ambasadora Hassela 
u Mussoliniago. 

Wizyta Lavala w Rzymie będzie mia- 
ła nieco inny charakter, niż pierwotnie 
zamierzano, Nie będzie to sfinalizoawa- 
nie układów, które miały już bvć nale- 
życie przygotowane, lecz negocjowanie 
najbardziej trudnych i nieząłatwionych 
do tej pory szczegółów. Nie będzię to 
"więc podróż ti tylko po”laątry wycie- 
stwa. Godząę sie na te ofiare. min. Là- 
val — jak należy się spodziewąć — 
znaldzie po stronie włoskiej zrozumie- 
„nie. dla swego gestu. co powinnoby u- 
łatwić ostateczne rozwiązanie sprawy. 

Polska śledzi z napięciem to. co się 
dzieje obecnie w Rzymie. Zbliżenie 
francusko - włoskie leży bowiem w in- 
teresie pojętej przez nas konstrukcji po- 
koju europejskiego. Polityka polska 
znacznie dawniej już, bo w czasie kon- 
ferencji pokojowej w Paryżu, robiła, co 
mogła, aby zbliżyć do siebie szczerze 
Pyè i Rzym. Pod tym'wzziędom dla 
naszych interesów nic się nie zmieniło. 
Życząc zatem rozmowom ftżymskim w 
cale! pełni powodzenia, śledzić będzie 
opiuja polska z napięciem ostateczne 
ich wyniki. : 


` Wykoleit się tranzytowy 
pociąg towarowy 


Berlin. (Tel. wł.) W okręgu kolei 
niemieckich w Kassel wykoleił się w 
nocy z czwartku na piątek przy prze- 
jeździe stacji Lippstadt tranzytowy 
pocizg towarowy, 

Jeden z wagonów pociągu zawadził 


6 wystający na torze sąsiednim wagon | 


z ładunkiem, wskutek czego 20 próż- 
nych wagonćw towarowych wySkoczy= 
ło z szyn, a kilka przewróciło się. Ko- 
munikacja kolejowa na tej linji zosta- 
ła wskutek tego przerwana i odbywa 
się zapomocą przesiadania lub zago- 
mocą antobusiw. Pociąg pośpierzny 
tej linji skierowany został na inny od- 
cinek. Ofiar w ludziach w wypadku na 
szczęście nie było. 


Glynia górą! 


Warszawa, 3, 1. Według prowi- 


zorycznych obliczeń, poczynionych na 
podstawie danych, ogłoszonych przez 
urząd morski w Gdyni, zamorski ob- 
rót portu gdyńskiego w roku 1984 Wy- 
nióst 7.185500 toun (w roku 1948 
8.105.870. tónn), a tò przywozu 531.100 
tonn (897.000 tonn) i wywozu 6.194.400 
tonn (5.235 150 tonn). 


— 
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Minister spraw zagranicznych Francji złoży wizytę Ojcu świętemu 


Paryż, (Tel, wł.) Min. Laval wy- 
jechał wczoraj o g. 20,20 do Rzymu w 
towarzystwie najbliższych współpra- 
cowników: sekreląrza gen. Legera, wi- 
cedyrektora depdttamentu afrykań- 
skiego i wschodniego — de St, Quentin 
i szefa swego gabinetu Rochata. Na 
granicy min, ‘Lavala powita w imie- 
niu rządu włoskiego wysoki urzędnik 
protokułu 'dypłomatycznezo, -a na 
dworcu w Rzymie oczekiwać go będzie 
sam Mussolini, 

Sobota przewidziana jest na kon- 
ferencje, które w razie konieczności 
przeciągną się również przez niedzielę. 
W sobotę wieczorem Mussolini wyda 
wielkie przyjęcie dla gości. a w nie- 
dzielę odhędzie się przyjęcie w amba- 
sadzie francuskiej, Wizytę Ojcu św. 
złoży min. Laval prawdopodobnie w 
poniedzialek, 

We wtorek w południe Laval opu- 
ści: Rzym i przybędzie do Paryża w 


środę o godz. 9,20, W czwartek uda się 
prawdopodobnie do Genewy na sesję 
Rady Ligi Narodów. s 

W miaroda'nych francuskich ko- 
łach politycznych nie widzą fizycznej 


możliwości wyjazdu Lavala do Lon- 
dynu przed głosowaniem w Zaglębiu 
Saary. W specjalnem oświadczeniu 
ma być umotywowane odroczenie 
wspomnianego wyjazdu, 


Zadowolenie Paryża 


! Pisma francuskie obiecują sobie pozyskanie Włoch dla 
pokoju 


Paryż. (Tel. wl.). Wiadomość o 
wyjeździe min. Lavala do Rzymu 
zelektryzowała calą opinię francuską. 
Do ostatniej chwili nie chciano wie- 
rzyć zwłaszcza, że nawet doniesienia 
urzędowo nie byly zachęcające. 

Dzienniki kad są narazie je- 
szcze dosyć powściągliwe jednak moż- 
na wyczuć, że Francja poklada bardzo 
duże nadzieje w tej wizycie i że doj- 
ście do skutku podróży min. Lavala 


Z Z O Z z 


| Delegacja wojska polskiego 


na uroczystościach 


wyzwolenia Łotwy 


Stolicę Łotwy Dyneburg udekorowano polskiemi flagami 
narodowemi 


Dyneburg. (PAT). Dzisiaj rozpo- 
częły się uroczystości, związane z 15-tą 
rocznicą wyzwolenia Dyneburga. Mia- 
sto udekorowane zielenią i flagami 
lotewskiemi i polskiemi. Liczne gma- 
chy rządowe udekorowano hórbami 
państwowemi, ze specjalnemi napisa- 
mi okolicznościowemi. Nastrój w mie- 
ście podniosły, O gœ. 1 w nocy przybyłą 
do Dyneburga polska delegacja woj- 
skowa z dowódcą I dyw. piech. legj. 
gen. Skwarczyńskim na czele, Od sta- 
cji granicznej Zemgalłe delegaci pol- 
skiej towarzyszyli polski attache woj: 
skowy ppłk. Liebich i kapitan armji 
łotewskiej Karklinsz: 75 00715 

O g. 4,30 przybyli do Dyneburga 
przedstawiciele rządu i naczelnego do- 
wództwa armji lotewskiej z wicepre- ; 
merem Skujenieksem i min. wojny 
Balodisem na czele: oraz szereg wyż- 
szych dowódców. Og. 8,80 delegacia 


polska została powitana przez dowód- 
cę garnizonu i dowódców miejskich 
oddzialów wojskowych z kompanią 
honorową. Następnie odbyło się powi- 
tanie przedstawicieli rządu i wójska 
przez dowódcę garnizonu i władz miej- 
skich. 

Z dworca odjechali przedstawiciele 
rządu i generalicji do sztabu dywizji 
zemgalskiej. Polska delegacja wojsko- 
wa złożyla rano wizyty oficjalne. O g. 
10.15 delegacja polska udala się do 
sztabu dywizji zemgalskiej, gdzie min. 
Balodis udekorował ezłonków delega- 
cji w abeeności członków rządu orde- 
rami Trzech Gwiazd. Gen. Skwarczyń- 


-ski i płk. Myszkowski otrzymali erde- 


ry I kj. Wręczająć odznaczenia. min. 
Bałodis wygłosił przemówienie, na 
które odpowiedział gen. Skwarczyń- 
ski, 


Górnicy w zalanej kopalni 


Warszawa, 3.1, Syinacja na ko- 
pralni „Baśka“ uległa zmianie o tyle, 
żę ma powierzchnię wyszło w czwartek 
kilkunastu górników, tak, żę w czwar- 
tek w kopalni znajdowało się jeszcze 
40 kilku gźrników, Wody potlskórne, 
które stopniowo zalewają „Baśkę”, od 
2 dni się nie podnoszą. Nie zachodzi 
takżo niebezpicezeństwo, ażeby podno- 
siły się do chodników, w których prze- 
bywają strajkujący górnicy, œ 


Górnicy opuszczają często na noc 
koralnię i wracają do niej nad ranem, 
do chodników, w kiórych się pali 
światło. Nad bezpieczeństwem kopalni 
czuwa jej zawiadowca, który melduje 
władzy o Stanie wody podskórnej, 
tak, że w razle możliwości niebeznie- 
czeństwa władze mogły przystąpić do 
zurełnej ewakuacji robolników z ko- 
palni. (w) 


Wojewoda płk. Maruszewski 


Warszawa. (Tel. wł) Osoba 
pułk. Maruszewskiego na wojewodę 
jest już definitywnie przesądzona. 
Po ostatecznych formalnościach nowy 
wojewoda uda się do Poznania, 


Krwawa zemsta 


Katowice. (Tel, wł.). W kopalni 
„Niemce“ w pow, będzińskim górnik 
Sierański poderźnął gardło brzytwą 
zredukowanemu urzędnikowi kopalni 
Kołodziejowi, który zaraz zmarł. 

Kołodziej przyjechał przed dwoma 
laty z Wilna, gdzie zostawił żonę oraz 
syna i nawiązał bliższe stosunki z żo- 
ną Sierańskiego. Na tem tle dokonano 
zabójstwa. 


Nominacja płk. Ryszanka 


Warszawa. (Tel. wł.) Płk. Ry- 
sząńek, zastępca dowódcy 21 p. Pp, a 
w swoim czasie zaslępca Kostka-Bier- 
nackiego w Brześciu, ma być miano ! 
wany dyrektorem polskiej linji okrę- ; 
towo Gdynia + Ameryka, 

Płk. Ryszańćk był dwukrótnie w | 
Ameryce z generałem Dreszerem. 


Minister Beck 
wyjechał do Sztokholmu 


Sztokholm. (PAT). Min. Beck 
wyjeżdża dziś wieczorem do Sziokhol- 
mu, 


30 tys. ky. kżwy brazy- 
lijskiej dla powodzian 


Warszawa, 3. 1. Brazylijski de- 
partament kawy ofiarował na powo- 
dzian w Polsce 30 tysięcy kilogramów 
kawy, wartości 200 tys. złotych. Trans- 
port ten przewieziony został bezpłar- 
nie przez fińską linję okrętową Finlan 
dja—Ameryka na statku Herakles, a 
koszta załadowania pokryło polsko- 
brazylijskie towarzystwo  „Kościu- 
szko“. Kawa zostanie rozdzielona 
wśród powodzian w najbliższych 
dniach. (w) 


Groźny pożar 


Warszawa. (Tel. wi). W gma- 
chu, w którym mieści się Warszawski 
Bank Dyskontowy, wybuch! wczaraj 
wieczorem groźny pożar, który po pól- 
nocy udąło się opanować, (w) 


———— 


-a prawdopodobnie do Francji, 
-Rumunji i Polski. A> 


jest poważnym krokiem naprzód na 
drodze zbliżenia obu narodów. Urzędo= 
we koła nie kryją zadowolenia z tego 
tytulu i obiecują sobie pozyskanie 
Włoch dla pokoju. Wszystkie pisma 
zgodnie podkreślają, że samo wyda- 
rzenie zasługuje na szczególną uwagę, 
gdyż po raz pierwszy od czasu wojny 
francuski min. spraw zagranicznych 
udaje się z wizytą do Rzymu. 


PAET GWARANCYJNY 


Wiedeń. (PAT) Miarodajne koła 
austrjackie komentują podróż Lavala 
de Rzymu jako fakt świadczący, że 
trudności w sprawie paktu gwaran- 
cyjnego zostały pokonane. Przedstawi- 
ciele dyplomatyczni Austrji w Rzymie 
i Paryżu nawiązali kontakt z miaro- 
dajnemi osobistościami. którym przed- 
stawili życzenia Austrji, c» spotkało 
się z daleko idącem zrozumieniem. 

Pakt gwarancyjny opierać się bę- 
dzie na ścisłej wzajemności i zawierać 
będzie zobowiązanie uczestników do 
niemieszania się do polityki wewnętrz- 
nej innego państwa i niepopierania 
gwałtownych ruchów wywrotowych, 
skisrowanych przeciw jednej z układa- 
jących się stron. Traktat ten będzie 
mógł rzeczywiście stworzyć uspokoje- 
nie w Europie śradkowej. 

Wyraża się nadzieję. że do paktu 
przystąpią wszystkie interesowane w 
sprawach Europy środkowej państwa 
dobrej woli Zaproszenie do udziątu 
w tym pakcie poza Austrją i wszy$t- 
kiemi państwami sąsiadującemi z nią, 
słęierowane będą. również. da. Niemięe 
Anglji, 


Ońłożona wizyta w Londynie 


Londyn (Tel, .wł.) Wiadomość o 
orłoienin wizyty premjera Flandina i 
min Iovela do Londynu przyjęto w 
Anglji dość sceptycznie. M, in. kcła 
dyrlom.atyczne twierdzę, že w ten sro* 
sób traci na ważności zagadnienie wi- 
zyty rzyntskicj, która ma rzekomo a- 
grzniczyć się jedynie do uzgodnienia 
pewnych snraw  francusko-włoskich 
na terenie Afryki, 

Prerjer Flanvin i min, Laval przy- 
będą do słolicy Wielkiej Brytanji do» 
piero w początkach lutego 


Korpus konsularny w Lenin- 


gradzie protestule 


Berlin. (PAT.) N. B. I. donosi z 
Moskwy, że korpus konsularny w Le- 
ningradzie zlożył wspólny protest 
przeciw oskarżeniu, wysuniętemu w 
procesie przeciw Nikołajewowi w sto- 
sunku do jednego z konsulów. Za do- 
puszczenie dó tego protestu miał być 
odwolany przedstawiciel komisar atu 
ludowego do spraw zagranicznych w 
Leningradzie Weinstein, 


AU ' = 


Niemieckić Biuro Informacyjne donosf, 
że w wykonaniu zarządzeń, mających na 
celu unifikację władz Rzeszy, min. wyży- 
wionia i pruskie min. rolnietwa zastały od 
l stvcznia PORBEE M jedna całość. 


Wiolkie zaniepokojenie wywołuje w o- 
pinji pub'icznej w Czechosłowacji stały 
spadek przyrostu naturalnego ludności. 
Przyrost naturalny Czechosłowacji, wyno- 
acy jeszczo w r. 1930 — 122 tysiace. snadl 
w r. 1031 do 106 tysiecy, n w r. 1932 do 102 
tysięcy, w r. 1033 wreszcie do 8? tysięcy. 


* 


W marynarce handlowej brazylijskiej 
wybuchł strajk. Z portu Rio de Janeiro nia 
xlIplynęly różne okręty W smaku biorą 
"dzial nieomal wszystkie syndvkatv. w 
aj liczhie i synrdvkat kap'tanów Fntv han- 
Hówej. Zachodzi obawa że straik rnzsze- 
mzy sie ji ozárnje również kolej, lączącą 
port z miastem 


Ś. p. kard. Franciszek Bourne 


Jak już donosiliśmy, w dniu 1 stycz- 
nia nad ranem zmarł kardynał Franci- 
szek Bourne, arcybiskup Westminsle- 
ru i prymas Anglji Cieszył się on po- 
wszechnem, nietylko w sferach kato- 
lickich, poważaniem i szacunkiem, ce- 
niony niezmiernie dla swych zasług, 
zwłaszcza na polu pracy nad młodzieżą 
i gorącego patrjotyzmu. Z Polską, któ- 
rą odwiedził dwukrotnie, łączyły zmar- 
łego kardynała węzły serdecznej przy- 
jaźni. 

Kardynał Bourne urodził się 23 
marca 1861 r. w Clapham, diecezji 
Southwark, z matki Irlandki. gorliwej 
katoliczki i niemniej żarliwego w wie- 
rze ojca, konwertyty. Nauki szkolne 
odbył w Anglji, gdzie też ukończył te- 
ologję w St. Thomas Seminary w Harm- 
mersmith, uzupełnione studjami w St 
Sulpice w Paryżu. później w Lowa- 
njum Święcenia kapłańskie otrzymał 
w r. 1884. W czasie pobytu w West 
Grinstead zajął się gorliwie miejscy 
wym sierocińcem, joświęcając jedno- 
cześnie wszystkie wolne chwile kształ- 
ceniu chłopców. Ówczesny biskup die- 
cezji Southwark. ks. Butt, zwrócił ry- 
chło uwagę na zdolności młodego ka- 
piana i kiedy nadeszła chwila założe- 
nia seminarjum diecezjalnego, kierow- 
nictwo tego seminarjum  poruczył K3. 
Franciszkowi Bourne. Na nowem sta- 
nowisku przyszły wysoki dostojnik Ko- 
ścioła postanowił realizować zasady 
wychowawcze św. Jana Bosko, którego 
zakład w Turynie dobrze był poznał. 
Zamierzał nawet sam wstąpić do zgro- 
madzenia księży salezjanów. odwiódł 
go jednak od tego Don Bosko, przep?- 
wiadając, iż danem mu będzie zająć 
wysokie stanowisko w hierarchji ko- 
ścicilnej własnego kraju. Praca ks. 
Bourne zwraca coraz większą uwagę 
nietylko w Anglji ale także i w Waty- 
kanie. W r. 1895 podczas podróży «3 
Rzymu zyskuje godność prałata domo- 
wego Leona XIII, a w roku następnym 
otrzymuje sakrę biskupią i stanowisko 
koadjutora diecezji Southwark. 

Przejęty ideami Leona XII zajmu- 
je się gorliwie katolickim ruchem spo- 
łecznym w wyniku czego wspólnie z 
kardynałem Vaughan wstępuje do 
Mansion House, jako reprezentat kato- 
lików. Mimo młodego wieku zyskwe 
opinję śmiałego i dzielnego rzecznika 
sprawiedliwości społecznej. 

Po śmierci kardynała Vaughan 
Pius X powołuje biskupa Bourne na 
stanowisko arcybiskupa Westminsteru, 
z którem połączony jest tytuł prymasa 
Anglji. Ingres jego był jednocześnie 
pierwszą uroczystością kościelną w 


Manifestacja 
100 tysięcy faszystów 


Paryż (PAT). Ag. Havasa dono- 
si z Turynu, że obchodzono tu uroczy= 


ście rocznicę słynnej mowy Mussoli- 
nieyo wygłoszonej dn. 51 grudnia 
1925 r. W mowie tej szef rządu wło- 


skiegó zapowiedział, że faszyzm od- 
tąd będzie szedł samodzielnie naprzód. 
W manifestacji tej wzięło udział 
100.000 faszystów z sekretarzem par- 
tji, Staracem. 


Masowe zwolnienia 
w przemyśle włókienniczym 


Warszawa, 3, 1. Według zesta- 
wień statystycznych na rynku pracy 
wynika, że w ostatnim tygodniu grud- 
nia zwolniono w przemyśle włókienni- 
czym 33.700 robolników, z czego 32.700 
w okręgu łódzkim, a resztę w okrę- 
gach białostockim i lwowskim. W 
tym samym czasie w przemyśle spo- 
żywczym zwolniono 1.400 robotników 
w okręgach lubelskim i krakowskim. 


Nieuznane wyniki 
polskiego mistrza 


Warszawa. (PAT). Jak już do- 
nosiliśmv. najlepszy polski zawodnik 
w jeździe szybkiej na lodzie. Kalbar- 
czyk uzyskał na kilku dystansach w 
czasie niedawnego swego treningu na 
sztucznym lodzie w Wiedniu wyniki 
lepsze od 'rekordów polskich Jak się 
dowiadujemy, wyniki te nie bedą mo- 
głv być uznane, jako rekordy polskie, 
gdyż uzyskane zostały na nieprzepiso- 
wym, zakrótkim torze. 


dwukrotnie odwiedził Polskę 


świeżo wybudowanej katedrze west- 
minsterskiej. Jemu katedra fa za- 
wdzięcza nictylko ozdobienie i wykoń- 
czenie, ale także pokrycie znacznych 
bardzo kosztów budowy. Praktyczni 
Anglicy niejednokrotnie podkreślali, 
że prymas ich nigdy nie zapomnial 9 
realnej stronie życia. 


Wybitny mówca. stale reprezentuje 
Anglję katolicką na zjazdach między- 
narodowych. na kongresach euchary- 
stycznych, bierze udział w uroczysto- 
ściach ku czci św. Joanny D'Arc w 
Reims. Pierwszy z arcybiskupów west- 
minsterskich uzyskuje dostęp ofiejalny 
do Buckingham Palace. Dzięki jego 
staraniom z formuły przysięgi korona- 
cyjnej króla angielskiego wykreślono 
słowa obrażające religję katolicką i jej 
dogmaty. W r 1911 papież Pius X u- 
dzielił arcybiskupowi Bourne purpury 
kardynalskiej. 


PO ZGONIE PRY 


Śmiertelne szczątki kardynała i prymasa 


MASA ANGLJI 
Anglji ks. arcybiskupa Bourne wystawio- 


no w katedrze Westmirsterskicj. — Z boku: podobizna zmarlego ks. Prymasa., 
Tr agedia na jeziorze w Ptakowicach 
Pięcioro dzieci w nurtach jeziora — Bohaterski czyn staru- 
szki — Trzy ofiary śmierci 


Berlin. (Tel. wł.) We wsi Ptako- 
wice w powiecie bytomskim pięcioro 
dzieci w wieku od 4—7 lat zabawiało 
się na stawie, pokrytem cienką po- 
włoką lodową. W pewnej chwili lód 
załamał się i dzieci wpadły do wody. 

Znajdująca się w pobliżu 67-letnia 
kobieta pospieszyła na ratunek. Podą- 
żył ponadto przechodzący w tej samej 
chwili obok miejsca wypadku 15-letni 
chłopiec Zdołał on wyciągnąć jedno 
4-leinie dziecko na brzeg, natomiast 
siaruszka poszła na dno. 

W międzyczasie nadbiegło dwóch 


mężczyzn, którzy zdołali wydobyć z 
wody wszystkie ofiary, ale tylko dwoje 
dzieci po kilkugodzinnych zabierach 
przywrócono do życia. Pozozlała para | 
oraz bohaterska staruszka — zginęli | 
« nurtach jeziora. | 


Borotra zwycięzcą 
Paryż. (PAT) Tytuł mistrza Pa- ! 
ryża w konkurencji międzynarodowej 
w tenisie na krytvch kortach zdobył 
Borotra. bijąc w finale Lesueura 8:6, 
6:4, 5:7, 6:4. 
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- Prymas Anglii nie żyje! 


Prymas Polski 
wyjechał na pogrzeb 


Poznań, 3.1. J. E, ks. kard. Hlond 
opuścił w środę po południu Poznań, 
udając się na pogrzeb zmarłego kar- 
dynała i prymasa Anglji Ś. p. Fran- 
ciszka Bourne'a, 


l 


UWAGI 


W tych dniach przypadl w operze pary- 
skiej rzadko spotykany jubileusz spektaklu: 
2000-ne przedstawienie opery „Faust“ Gou- 
noda. Przedstawienie odbyło się w obec- 
ności prezydenta republiki i zaproszonego 
świata stołecznego. Dyrekcja dołożyła starań, 
aby należycie uczcić pamięć twórcy opery. 
Wiadomo, że „Faust“ był przez wiele lat ulu- 
bioną we Francji operą „reprezentacyjną“, 
graną — jak „Halka“ u nas — z okazji 
przedstawień galowych, obchodów itp. 

Atoli dyrekcja dzisiejszej opery pary- 
skiej, przygotowując z pietyzmem dwuty- 
sięczny spektakl „Fausta“, czuła się zarazem 
w obowiązku spłacenia za Francję długu 
wdzięczności kompozytorowi i wynagrodze» 
nia jemu krzywdy, jaką wyrządzili Paryżanie 
ubiegłego stulecia, nie chcąc przez długie 
lata uznać Gounoda i jego muzyki. 

Pierwsze przedstawienie „Fausta“, 19-go 
marca 1859 r., było nieznanem w dziejach 
opery paryskiej fiaskiem. Gounodowi odmó- 
wiono wszelkiego talentu. poddano w wątpli- 
wość jego wyksztalcenie muzyczne. a jedna 
z najłagodniejszych krytyk „Fausta“ brzmia- 
ła: „Niektóre ze scen są średniej wartości, 
reszta wogóle nie istnieje“. Kompozytor 
przygnębiony płakał. 

Potrzeba było prawie dziesięciu lat, za- 
nim Paryżanie zaczęli chętniej słuchać mu» 
zyki „Fausta“. Gdy w parę lat po niefortun= 
nej premjerze paryskiej próbowano lansować 
operę w Londynie, wzbronione byłc Gouno» 
dowi mieszać się do reżyserji spektaklu, 
Wolno mu tylko było siedzieć w głębi wi- 
downi, wszakże bez prawa krytyki śpiewa- 
ków angielskich i kapelmistrza. 

Fiasko pierwszego przedstawienia „Fau 
sta“ w Paryżu. przypomina zresztą inne je» 
szcze — później głośno uznane — dzieła 
operowe. które jak np. „Carmen“ lub „Tann- 
häuser“ nie znalazły również oddźwięku 
i francuskiej publiczności. „Carmen“ zdjęta 
została po prapremjerze z plakatu. Znowu 
potrzeba było lat, aby zdobyć dla niej tak 
zaszczytne miejsce wśród repertuaru francu- 
skiego, jakie później zajęła. 

Gdy mowa o operach i losie ich na grun- 
cie francuskim. przywodzi to na myśl fran- 
cuski teren polityczny, zwłaszcza parlamen= 
tarny, gdzie znależć można wiele analogji. 
Konserwatyzm i sceptycyzm są wrodzonemi 
cechami psychiki francuskiej. Z temi cecha» 
mi liczyć się trzeba i dziś, gdy się utrzymuje 
stosunki z Francuzami, 


Nowy Rok w Watykanie 


W dzień noworoczny odbyło się. w Watykanie, u tronu Ojca św. Piusa XI. tradyc 


| 
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oficerów gwardji- szlacheckiej, 


yjne przyjęcie korpusu dyplomatycznego oraz 
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W niewyjaśniony sposób zginęło 14 tysięcy 200 złotych — Aresztowania 


Trzemeszno. Tel. wł.) W dniu 
31 grudnia o godz. 21 z minutami do- 
konano w Trzemesznie sensacyjnej 
i niezwykle tajemniczej kradzieży 
14,200 zł z ambulansu pocztowego. 

W świetle przeprowadzonego do- 
tąd śledztwa sprawa przedstawia się 
następująco. Poczta, której budynek 
znajduje się w Trzemesznie w odle- 
głości około 2 km od dworca, wysyła. 
codziennie na dworzec urzędników z 
ekan etan pa Posługują się oni zwy- 

le ambulansem z konnym zaprzę- 
giem. Krytycznego dnia dwaj urzęd- 
nicy pocztowi przywieźli do pociągu 
poznańskiego, udającego się w kie- 
runku Inowrocławia, sporo przesyłek, 
wśród których znajdowały się także 
pieniądze. Po skrupulatnem zamknię- 
ciu wozu na patentowy zamek ambu- 
Jans przybył na dworzec. Przy zdawa- 
niu przesyłek zauważono brak prze- 
szło 14.200 zł. Pieniądze zniknęły ta- 
jemniczo, mimo, że zamki były nie- 
tknięte. Natychmiast zaalarmowano 
pocztę, posterunek P, P. w Trzemesz- 
nie į okoliczne posterunki. Wkrótce 
po ujawnieniu tajemniczego zniknię- 
cia pieniędzy na miejsce zagadkowej 
afery przybyły władze policyjne i śled- 
cze. Wzmocnionemi posterunkami po- 
licyjnermi obstawiono wszystkie przej- 
ścia i drogi. 

Na zarządzenie czynników, prowa- 
dzących śledztwo, aresztowano dotąd 
4 osoby, w tem 3 eksporterów Ambu- 
lansu pocztowego, a następnie dal- 
szych 4 osobników, podejrzanych o u- 
dział w aferze. Policja prowadzi ener- 


aE 
` Samobúistwo 


Łódź. (Tel. wł). W Pabjanicach 
popełnił samobójstwo 62-ietni wybitny 
miejscowy przemysłowiec  Borocho- 
wicz. 

Udał się on do nieczynnej od dłuż- 
szego czasu tkalni przy ul. Konstanty- 
nowskiej 8, gdzie na skręconym sznu- 
rze powiesił się. Wezwany lekarz za- 
sta} już tylko stygnące zwłoki. 


Akcja bojkotowa w Wilnie 


Warszawa (Tel, wł,) Jak dono- 
si żydowski „Nasz Przegląd“, w Wil- 
nie niewykryci sprawcy wypisali na 
tabliczkach lekarzy i adwokatów — 
Żydów słowa: „Precz z Żydami!“ tip. 

Nieznani również sprawcy pona- 
klejali na latarniach i drzwiach skle- 
pów żydowskich hasła żydożercze oraz 
afisze, nawołujące do bojkotu Żydów. 


— m 


Nieszczęśliwe wynadki 

Katowice. (PAT). Wczoraj na 
Śląsku wydarzyły się dwa nieszcześli- 
we wypadki, które pociagnęły za sobą o- 
fiary w ludziach. W Lipinach w ko- 
palni „Matylda“ podczas stawiania 
przegrody ogniowej nastąpił wybuch, 
wskutek czego jeden z robotników po- 
niósł śmierć na miejscu a dwóch zosta- 
ło ciężko rannych. 

Drugi wypadek wydarzył się w pod- 
ziemiach kopalni „Max* w Michałko- 
wicach. W czasie wiercenia otworu w 
ścianie węgla nastąpił gwałtowny 
wstrząs, wskutek czego oberwał się blok 
węgla i jedna z brył uderzyła 37-letnie- 
go górnika Jana Wioska, zabijając go 
na miejscu. Wiosek pozostawił żonę i 
dziecko. 


~.. 


„Gracovia” — 
„Warszawianka'” 


Krynica (PAT), W ramach tur- 
nieju hockeyowego o mistrzostwo Kry- 
nicy rozegrany został dzisiaj mecz 
„Cracovia“ — „Warszawianka. Zwy- 
ciężyła „Cracovia“ 6:1 (3:0, 8:0, 0:1). 
Bramki dla „Cracovi* strzelili Mar- 
chewczyk (2), Kowalski (2), Wolkow- 
ski i Censor, po jednej. Honorowy 
punkt dla „Warszawianki* zdobył Me- 
ternich. Sędziewali pp. Szeronc i Wei- 
senhof, 


Skarna kasacyjna Maczugi 


Warszawa, 3. 1. Znany na te- 
renie Małopolski bandyta Maczuga, 
który ostatnio usiłował ponownie 
zblec z więzienia, wniósł za pośrednic- 
twom swego adwokata kasację do Są- 
du Najwyższego. Akta sprawy zosta- 
ły już wysłane do Warszawy, gdzie w 
najbliższym czasie odbędzie się roz- 
prawa kasacyjna. (w) 
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giczne dochodzenia i przesłuchiwania, 
Dwóch z pośród aresztowanych urzęd- 
ników pocztowych oraz jedną osobę 
cywilną przewieziono onegdaj do dys- 
pozycji sędziego śledczego przy sądzie 
okręgowym w Gnieźnie. Pozostali a- 
resztanci przebywają w areszcie poli- 


Lokaut w Zduńskiej Woli 


Zamknięcie 63 fabryk — 5 tys. robotników bes pracy 


Zduńska Wola, 3. 1. Przed 
dwoma dniami w Zduńskiej Woli u- 
nieruchomiono 63 (na ogólną liczbę 68! 
fabryk. Równocześnie wstrzymano wy- 
dawanie pracy tkaczom ręcznym. O- 
gółem 5 tys robotników znalazło się 
bez zajęcia. W tej liczbie znajduje się 


cyjnym w Trzemesznie. Śledztwo pro- 
wadzi się w gorączkowem tempie. W 
spokojnem zazwyczaj Trzemesznie 
pełno jest obecnie urzędników z poli- 
cji śledczej, badających szczegółowo 
zagadkowe zniknięcie pokaźnej kwo- 
ty pieniężnej. 


3 tys. tkaczy: fabrycznych fi 2 tys. tka- 
czy chałupników. 

Lokaut spowodowany został zmia- 
ną waruńków pracy, jaka ma nastą- 
pić w bieżącym miesiącu. Przemysłow- 
cy na zebraniu postanowili działać so- 
lidarnie. 


Konie padają jak muchy 


108 satrutych koni padlo w trzech wsiach powiatu piotr. 
kowskiego 


Radomsko, 3, 1. W swoim cza- 
sie donosiliśmy o ciekawym wypadku 
trucia bydła przez handlarzy żydow= 
skich. Jak się wówczas okazało w wy- 
niku dochodzeń, handlarze żydowscy 
podńrznucali bydłu zatrute kartofle, a 
następnie chore sztuki nabywali za 
bezcen od poszkodowanych wieśnia- 
ków. W ostalnim czasie podobne zja- 
wisko daje się zacbserwować na tere. 
nie powiafu piotrkowskiego, 

Mianowicie od pewnego czasu sfe- 
iy rolnicze poruszone są do głębi ma- 
sowem padaniem koni w gminach 
Krzyżanów, Uszczyn i Szydłów, Jak 
dotąd, w wymienionych miejscowo- 


Tajemnica ambulansu pocztowego 


Adamowicze oskarżeni o nielegalną 
fabrykację napojów alkoholowych 


Sensacyjne twierdzenie amerykańskiej prokuratury 


Warszawa (Tel. wł.). Józef i 
Benjami Adamowicze po powrocie 
do Ameryki zostali oskarżeni © to, że 
posiadając fabrykę wody Sodowej, 
wyrabiali nielegalnie napoje alkoho- 
lowe. Nawet aresztowano ich brata 


Morderstwo w sali tańca 


Sąd skazał zabójcę na ? lat więzienia 


Łódź, 3. 1. W dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych sądu okręgowe- 
go w Łodzi zasiadł 19-lotni Zygmunt 
Wójcik, oskarżony o zamordowanie 
rywala ś. p, Edwarda Pawełczyka. 
Podłożem zbrodni była nieszczęśliwa 
miłość. 

W dniu 25 sierpnia 1934 r. Wójcik 
udał się na salę tańca, mieszczącą się 
przy ul, Moniuszki 3, Początkowo ba- 
wionoó się spokojnie. Gdy na sali po- 
jawił się ś. p. Pawelczyk w stanie nie- 
trzeźwym, zabawa została zakłócona. 
Pawelczyk ze sali przemocą wyciągnął 
Wójcika, a gdy byli w korytarzu Pa- 
welczyk uderzył go z tylu, tak że Wój- 
cik zatoczył się pod ścianę, 

Gdy po przyjściu do przytomności 
Wójcik chciał uciekać, Pawełczyk po 
raz drugi uderzył go w qłowę. W tej 
chwili Wójcik wyjął nóż i zadał Pa. 
wełczykowi silny cios, tak, że ostrze 
noża przobiło piąte żebro i utkwiło w 
sercu. Ugodzony Pawełczyk padł na 
ziemię nieprzytomny i w kilka chwil 
później zmarł, 

Po dokonanfu tego czynu Wójcik 
zbiegł, uncsząc ze sobą zakrwawiony 
nóż, który potem rzucił do dolu klo- 
acznego przy ul. Głównej 51. W kilka 
godzin po morderstwie policja areszto- 
wała młodocianego mordercę i osadzi- 
ła go w więzieniu. 

W dniu wczorajszym Wójcik do 
winy nie przyznał się, twierdząc, iż 
dzialał pod wpływem wielkiego wzru- 
szenia. Sąd, uznając winę -oskarżonego 


ściach padło w ostatnim czasie 108 ko- 
ni. Charakterystyczne jest, że padają 
przeważnie konie najlepiej utrzyma- 
ne i dobrze odżywiane, 

Rolnicy okolicznych miejscowości 
twierdzą, że nieznana szajka sysiema- 
tycznie zatruwa konie. Sprawca, jak 
dotąd, jest nieznany. 

W wyniku wstępnego dochodzenia 
stwierdzono, że konie zatruie zostają 
podczas postoju na jarmarkach. W 
związku z tem w ub. piątek znaczna 
liczba gospodarzy przybyła na jar- 
mark pieszo, nie chcąc narażać koni 
na zatrucie, 


Bronisława. Wraz z nimi są oskarżeni 
Majerowski i trzej Amerykanie. 
Prokuratura twierdzi, że fabryka 
Adamowiczów mogła produkować 8 
tys. kwart alkoholu dziennie i że u- 
rządzenia są warte 100 tys. dolarów. 


za udowodnioną, skazał go na 7 lat 
więzienia. 

Morderstwo to odkryło tajemnicę 
sali tańców przy ul. Moniuszki 3, któ- 
rej wlaścicielem był Żyd Icek Judasz 
Zacharjasz. 


Wóz wpadł pod pociąg 


Wilno. (PAT). Na przejeździe ko- 
lejowym mia stacjami Hajnówka i 
Bialowieża pociąg mieszany nr. 651 
najechał na furmankę Aleksandra 
Czerniakiewicza. 

Koń został zabity. Wóz strzaskany. 
Woźnica szczęśliwym trafem ocalał. | 
Przyczyną wypadku byl nietrzeźwy ; 
stan woźnicy. i 


Statek z bananami zatonął 

Casablanca. (PAT). Specjalny 
okręt-chlodnia dla bananów Iles Deles, 
wiozący pełny ładunek bananów do | 
Casablanki, rozbi! się z powodu mgły | 
w odległości 2 km. od portu w Casa- 
blanca., Statek zatonął, Zaloga zdołała 
się uratować. 


Sniegi kolo Wrorławia 


Berlin. (Tel. wł.) W górach ślą- 
skich nastąpiła zmiana warunków at- 
mosferycznych. W ciągu ńocy tempe- 
ratura obniżyła się I spadł obfity Śnieg. 
Miejscami jego powłoka wynosi już 
przeszło 20 cm.. a w górach nawet do- 
chodzi do pół metra. 


nz w 


Hans i Zofja Dernowowie, 


o których aferze piszemy na stronie 
5-ej „Orędownika''. 


ROEE IE TOI OCET Z CO TĘCZA BY 


Szkoła praktykantów 
skarbowych i 


Warszawa. (Tel. wł.) Min. skarbu 
ogłosił przepisy, dotyczące zasad 
kształcenia praktykantów na stanowi- 
ska państwowe w urzędach skarbo- 
wych. Praktyka w urzędach skarbo- 
wych I instancji ma trwać 12 miesię- 
cy. Każdemu praktykantowi wyznacza 
się specjalną dziedzinę w zakresie u- 
stawodawstwaą skarbowego, która ma. 
być przedmiotem jego specjalnych 
studjów, Wchodzą tutaj takie dziedzi- 
ny, jak np. podatki bezpośrednie, mo- 
nopcle, podatki pośrednie, oplaty 
stemplowe i celnictwo, rachunkowość 
i kasowość państwowa. W czasie służ- 
by przygotowawczej praktykant mus 
si pracować nad swojem przygotowa.- 
niem do służby skarbowej nietylko w 
urzędzie, ale i poza urzędem. 


Czuwanie nad szkoleniem prakty- 
kanta należy do naczelnika urzędu 
skarbowego, a w większych urzędach 
może być zlecone specjalnie do tego 
wyznaczonemu urzędnikowi. Prakty= 
kanci muszą się żapoznać praktycznie 
z wszystkiemi dziedzinami danego u- 
rzędu oraz muszą prowadzić dziennik, 
w którym codziennie mają zapisywać 
dokonane przez siebie w danym dniu 
prace biurowe {I _ pozabiurowe W 
pierwszym dniu każdego miesiąca 
praktykant musi przedłożyć swemu 
naczelnikowi urzędu lub urzędnikowi, 
wyznączonemu do nadzoru nad szkol- 
nictwem, swój dziennik. (w) 


Nowe czapki dla policji 


Główna komenda policji przy roto- 
wała specjalne czapki wełniane dla 
posterunkowych. 

O ile temperatura spadnie poniżej 
6 stopni, policjanci będą mieli prawa 
nosić nowe czapki, osłaniające uszy i 
podbródek. 

Kilka tysięcy czapek tego typu już 
przydzielono dla policji okręgu war- 
szawskiego, 


„Wieika Polska“ 


Tygodnik „Wielka Polska*, jedyny 
wszechpolski oryan Mlodych, weszła 
w drugi rok istnienia. Pierwszy nu- 
mer na r. 1935 otwiera artyku! wstęp- 
ny „My awanzszardziści!*. W dalszym 
ciągu numeru znajdujemy m, i. arty- 
kuły „Piętnujemy antypolską propa- 
gandę!* „Rok wstrząsów í mordów 
politycznych“. Stałe rubryki „Obra- 
zki z dzisiejszych stosunków, „Glosy 
z terenu", zawicra.ą ciekawy materjał, 
Zwarta i pełna wyrazu jost „Gawęda 
obozowa“ p. t. „Na Nowy Rok“ pióra 
Jana Bielstowicza z Krakowa. Ed- 
mund Męclewski zamieszcza interesu- 
jącą w fabule i formie nowelę p. t 
„Noworoczny nokaut*. Numer uzu- 
pełnia dalszy ciąg rozprawy znakomi- 
tego publicysty narodowego Jerzego 
Giertycha p. t, „Polska na drcdze do 
niepcdlsgiości*, orez kronika orznni- 
zacyjna „Na froncie walki o Wie:ką 
Polską". 

Adres administracji: Poznań, św. 
Marcin 65, Prenumerata ,mies'ę>zna 
35 gr, kwartalna 1 zł. roczną 3,60 zł. 
P. K. O. 205471. Prenumeratę wpa- 
cać można również zą pośrednictwem 
przekazów rozrachunkowych. 


e 


Paniusie w zielonych kapefuszaci 


S. Acrement 


4) 

Dom panien Leronge znajduje się 
w bliskiem sąsiedztwie. 

Ledwie Marynia nacisnęła dzwo- 
nek, Karolina już drzwi otworzy- 
ła. Widocznie czyhała na gości, pa- 
trząc przez małą szybkę okienną, za- 
słoniętą szydelkową gwiazdką, Panna 
Felicja nadbiegła za nią. 

— Witamy! witamy! Więc macie 
waszą paryżankę! Na jej cześć prosi- 
my do salonu; zaraz podniesiemy ża- 
luzje. 

— Nie, niel... Zawsze przyjmuję 
nas panie bez ceremonji w kuchni!... 
Cóż ona ma być lepszego od nas — 
protestuje Telcyda. 

Korytarzem, wyłożonym kamienne- 
mi płytami, czarnemi z bialem, wcho- 
dzi się do obszernej kuchni, jasnej 1 
ciepłej, otoczonej półkami, na których 
piętrzą się byszczące ı symetrycznie u- 
ustawione statki z miedzi i mosiądzu. 

— jak pani odbyła podróż? — za- 
pytuje Felicja, podsuwając krzesło pa- 
nience. 

— Dziękuję, dobrze, 

— Musi pani być rada, że znalazła 
się w domu tak zacnych kuzynek. 

— Zapewne! 

Ada postanowila sobie, że wcale 
śmiać się nie będzie ani z koralowych 
kolczyków, ani z fałszywych warko- 
czy, ani z innych dziwactw., Ale kora- 
lowe galązki osłabują chudą szyję tak 
konwulsyjnie, a zrudziały warkocz tak 
figlarnie wysuwa się ku czołu na dużo 
ciemniejszych * włosach, że z trudeia 
powstrzymuje śmiech i z roztaręnie- 
niem siucha Karoliny, która mówi 
z przejęciem; 

— Znam doskonaie Paryż. Podzi- 
wiam jego ruch i życie. Co za prze- 
śliczne sztuki dają w Palais-Royal! 
Oh, Palais-Royai!... To miejsce ren- 
dez-vous najbardziej eleganckich ko- 
hiet. Wiem, bywałam tam nieraz. A ja- 
kie. tam. przepyszne składy! 

Po godzinie przelewania z pustego 
w próżne, Telcyda wstaje, oznajtnia- 
jąc, że obtecala księdzu kanonikowi 
dziś jeszcze zaprezentować Adę. 

— Chodź, moje dziecko, pożegnaj 
się z pannami Leronge i podziękuj ira 
za to uprzejme przyjęcie. 

Zaledwie znalazły się na ulicy, Ró- 
ża, Joanna i Marysia zwracają się na- 
gle do Ady z zapytaniem: 

— No, co? Jakże ci się podobały ? 

— A no doskonałe okazy mamucić! 

— Mamucić?... Co rozumiesz przez 
to? - j 
Telcyda, choć niemniej od sióstr 
żądna ośmieszenia bliźniego, uważa 
za swój obowiązek okazać zgorszenie. 
Szczęściem, że Ada zdołała szybko zo- 
rjentować się w sytuacji 
Mamucica pochodzi od wyrazu 
mamut... i bywa stosowany do osób 
rzadkich cnót, zasługujących na spe- 
cjalne wyróżnienie. 

O, tak, my dobieramy sobie za- 
wsze tego Soare n DETE SREL 


Księdza dziekana najłatwiej spot- 
kać można w katedrze po blogosła- 
wieństwie. 

Małemi drzwiczkami bocznemi 
wchodzą panny Davernis do kościoła, 
z zadowoleniem konstatując, że kłęcz- 
niki ich i krzesła znajdują się w zu- 
pełnym porządku na swych miej- 
scach. 

Zaczyna się błogosławieństwo. 

Ada, kiękając. spostrzega, że wiel- 
kie kościoły nadają się wlaściwie prze- 
dewszystkiem dla wystawnych nabo- 
żeństw. Katedry wymagają wspania- 
łych organów, roziskrzonych świecz- 
ników, potężnych chórów. tłumu wier- 
nych, zastępu duchowieństwa w prze- 
pysznych strojach pontyfikalnych. Ce- 
remoniał błogosławiceństwa przy ©- 
śmiu świecach, płonących przed kilku- 
nastu kobietami, wygląda dziwnie 
smutno. 

— Chodź, póidziemy do księdza 
dziekana, Idą więć do zakrystii 
na?łnei ubiorów kościelnych. pysznych 
kan. ornatów., białych komży. 

Ks. dziekan fest pelen prostoty i u- 
przeimości Odbija swą szczerą. alębo- 
ką relinf'nością. oknzniącą się w ca- 
lem zachowaniu. od sztucznie wyprę- 
żonej bigaterii swych parafjanek. W 
oczach jego maluje się dobroć, a w u- 
śmiechu pobłażliwość. Wygląda na 
lat pięćdziesiąt. Wysoki, silnie zbudo- 


Powieść przez 


starda wysoko nosi głowę zupelnie już 
ł 


ę. 

Był uprzedzony co do okoliczności, 
jakie zmusiły Adę do zamieszkania u 
kuzynek, zrobił więc jedynie dyskret- 
ną aluzję na ten temat, kończąc sło- 
wami: 

— Mam nadzieję, że trochę surowy 
tryb życia, jaki prowadzi się tu prze- 
ważnie, nie zaciąży pani zbytecznie 
Pauny Davernis bez wątpienia posta 
dą się uczynić pani los nie za cięż- 

m 


Ada, zmieszana, nie zdołała na- 
tychmiast zdobyć się na jakieś uprzej- 
me zdanie, gdy Telcyda z najwyższym 
ferworem jęła już opowiadać sprawę 
z krzesłami. Ale ks. dziekan zbyl ża | 
krótko: 


vV. 


— Ot figle dziecinne! Nie bądźmy 
bardziej dziecinnymi od dzieciaków, 
wymagając od nich powagi, której nie 
posiadaliśmy sami w ich wieku. 

— A jednak ksiądz starszy wikary 
musiał mówić księdzu dziekanowi o 
tem, jak ja się tem zirytowałam, 
jak 


— Tak, wspominał mil... Ale i on 
tak, jak i ja, nie wątpił, że to uniesie- 
nie mogło być tylko chwilowe. Prze- 
cież może pani polegać na zdaniu 
księdza wikarego, człowieka tak mą 
drego, rzadkich cnót... 

— O, Ą przerwała Telcyda 
bardzo zdecydowanym tonem. 
Ksiądz starszy wikary to prawdziwy 
mamut! 


Historia, jak się staje starą panną 


Godzina spoczynku nadeszła. Po 
krótkiej wieczerzy i długich  pacie- 
rzach Ada udaje się do swego pokoju. 
Jest nietyle smutna, ile zmęczona wy- 
konywaniem w ciągu dnia tych rzeczy 
niepotrzebnych i przeciwnych jej upo- 
dobaniu, Dziwną pustkę czuje w gło- 
wie. Zdaje się, jakby siata daleko, da- 
leko od swej własnej istoty. 


Jest dopiero godzina dziewiąta, nie 
potrafi usnąć tak wcześnie. Postana- 
wia przeto dokończyć porządkowanie 
rzeczy, rozrzuconych po meblach. Nie- 
stety, ma ich tyle, że część będzie mu- 
siala pozostać w kufrach na koryta- 
rzu.  Tembardziej wyjmuje z szaf 
wszystko, co wala się tam pewnie z 
lat dawnych. Znajduje duży karton, 
pełen  spłowiałych i  zakurzonych 
sztucznych kwiatów, wiązanych w bu- 
kiety, których zadaniem było niegdyś 
pewnie „upiększanie“ pokoi. Gdy unio- 
sla go, przez pęknięcie przy dnie wy- 
sunął się zeszyt, oprawny w okładkę,” 
zdobną złoceniami i lśniącym koloro- 
wym obrazkiem,  przedsiawiającym 
jakiś jaskrawy widok górski. Ponad 
i „złocony napis „W nagrodę pilno- 
sei“, 


Zaciękawiona uchyla okładki, na 
pierwszej stronie czyta pięknem, jak 
litografja pismem, pismem najlepszej 
uczenicy, która świeżo ukończyła pen- 


sję: 
Mój pamiętnik. 
Papier zżółkł, atrament zbladł, ca- 
łość przesiąkła zapachem paczuli, któ- 


rą skropiono niegdyś kwiaty w pu- 
dełku. 

— No, no, czyżbym odkryła tajem- 
niczy skarb? — myśli Ada. — Pamięt- 
nik jednej z panien Davernis musi 
być czemś cennem i niepospolitem! 
Historja, jak się staje starą panną. A- 
naliza uczuć, jakie się przechodzi, gdy 
świat tak zacieśnia się około samej 
siebie, stopniowego zamierania wszyst- 
kich snów i marzeń, opadających pla- 
tek po płatku, jak więdnąca, zbyt roz- 
winięta róża. Z tego manuskryptu na- 
uczę się wiele! Ale przedewszystkiem, 
kto jest autorem? 

Telcyda, Róża, Joanna, czy Mary- 
nia? 

Pismo nie mówi nic: pismo wzoro- 
wej uczenicy z klasztoru, równe, regu- 
larne, bardzo pochyłe. Wszystkie wy- 
chowanki eleganckich zakładów wy- 
chowawczych piszą tak samo. 

Podmisu nigdzie! 

— Trudno. — wzdycha Ada. — Za- 
bierzmy się do czytania. Nietrudno 
przyjdzie w miarę lektury odnaleźć 
duszę jednej z kuzynek. choćby par- 
dzo daleki byt od niej okres roman- 
tyczny, w którym powierzala tajemni- 
cs swego sarcą zeszytowi, otrzymane- 
mu w nagrodę pilności. 

Mójpamiętnik. 
3 sierpnia 

Zeszyciku miły, oto dziś, w dniu 
powrotu z pensji, decyduję się zacząć 
zwierzać się tobie z moich myśli, uczuć 
t wrażeń. Czy oceniasz ten zaszczyt? 
Mam nadzieję, że tak. Wierzę, że pozo- 


staniesz najdyskretniejszym z moich 
rzyjaciól! 

j To też nie będę miała przed tobą 
żadnej skrytej myśli... I choć kiedyś 
powiem oi moje rzeczy słodkie, dziwne 
1 wielkie... Ty nie zdradzisz mnie 
przed nikim! 

Muszę cię przedewszystkiem uprze= 
dzić, że charakter mam wyrobiony 
i zdecydowany, Mam już lat osiemna= 
ście, postanowiłam przeto, że choćby 
przez ogień | wodę zdołam przeprowa» 
dzić projekty, które ukladałam w 
skrytości ducha w czasie lekcji i z któ» 
rych spowiadałam się na rekreacji Lu- 
ei i Gieni, o ile nie podsłuchiwała naw 
Rena. 

Projekty cudne! niezrównane! 

Siostra furtjanka, wypuszczając 
mnie dziś z klasztoru, nie przypu= 
szczała wcale, jak cudne horyzonty 
otwierają się przedemną! 

Siostro Atanazjo! Nie zgadywałaś, 
jaką wspaniałą melodję zagrały mi 
twoje klucze, gdy tak szlaś przy mnie, 
pobrzękując niemi, a potem jeden włos 
żyłaś w zamek, zdobywając akord 
mocny przy słowach: „Zatem idziesz 
w świat!..." 

A ty, czcigodna Matko Przełożona, 
która mialaś łzy w oczach, gdyś mnia 
żegnala, nie bierz mi za złe, że nie roz- 
ezuliłam się wraz z tobą. Nie wypły- 
wato to z niewdzięczności, ale byłam 
tak szczęśliwa! Już pozostały za mną 
smutne klasy z białemi ścianami i 
czarną tablicą, reflektarz z wysokę 
katedrą, z której zakonnica czuwa nad 
każdym naszym ruchem... nad każ- 
dym kęsem chleba! Już za mną dor- 
tuar z lóżkami, kryjącemi się wśród 
sztywnych firanek! Już za mną banal- 
ny. chlodny salonik, w którym tak 
rzadko przyjmowałam kogoś! Wra- 
cam do swoich! 

Ach! gdyby żył tatuś, nie byłabym 
oddana do klasztoru. Byłabym przy- 
chodnią na pensji w naszem mieście. 
I codzień byłabym w domu. = 

Jak on mnie kochał, mój tatuś! 
Siostry skarżyły się czasem, że mnie 
wyróżnia. 

Jaki on był wesół, mój tatuśl 

Jaki młody! 

Jaki elegancki! 

Gdyby żył teraz, dom nasz byłby 
weselszy. Mama jest bardzo świątobli- 
wa. Ja ją bardzo czczę, wiem, że ma 
jak najlepsze intencje! 

Ale mama nie jest wesoła! Nie jest 
młoda! Nie jest elegancka! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


hans von Dernow — oszust i aferzysta 


Za kulisami bankructwa magazynu artykułów damskich firmy Z. Dernow 


Olbrzymie poruszenie w całym Po- 
znaniu, zwłaszcza w sferach kupiec- 
kich, wywołała ujawniona przez nas 
sprawa Dernowa. Zamknięty „na pie- 
częcie lakowe od 31 grudnia magazyn ar- 
tykułów damskich firmy Z. Dernow 
przy ulicy Bronisława Pierackiego 8 
był w ciągu wczorajszego dnia przed- 
miotem  szczególniejszego zaintereso- 
wania. Z ramienia sądu grodzkiego 
przeprowadza się w magazynie Inwen- 
turę towarów i rewizję ksiąg. Badania 
doprowadzone zostały mniejwięcej do 
miesiąca pażdziernika ub. roku. 

Na jaw wychodzą coraz ciekawsze 
szczegóły, świadczące o starannie przy- 
potowanem oszukańczem bankructwie. 
Coraz bardziej potwierdzają się wersje 
o wielkich zamówieniach towarów tuż 
przed wyjazdem Hansa i Zofji Derno- 
wów. Okazuje się teź, że właścicielka 
magazynu, na której nazwisko prowa- 
dzono handel, Zofja Dernowowa, infor- 
mowala się już w początkach grudnia 
o formalnościach, zachodzacych przy o- 
głoszeniu upadłości. W pierwszych 
dniach grudnia zjawiły się też pierwsze 
protesty wekslowe firmy Dernow Po- 
nadto Dernowowie podjęli z P. K. O. 
Danziger Privat - Aktienbank i Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności powiatu po- 
znańskiego pieniądze, znajdujące się na. 
ich koncie. o kilkadziesiąt ty- 


sięcy złotych. Na krótko przed wyjaz- 
dem do Berlina w dniu 24 grudnia ub. 
r Zolją Dernowowa złożyła w sądzie 
grodzkim w Poznaniu wniosek o otwar- 
cie postępowania upadłościowego nad 
majątkiem firmy — czyli ogłosiła ban- 
kructwo. 

Mimo faktu, że bankructwo ogłoszo- 
ne zostało w dniu 24 grudnia, na dzień 
przed ogłoszeniem upadłości jeszcze 
Dernowowie robili zamówienia na to- 
wary, których im natychmiast dostar- 
czono. Dostawcy otrzymal! weksle. 

Mąż Zofji Dernowowej znany był ja- 
ko amator rasowych psów i szukał kon- 
taktu w kołach towarzyskich, uprawia- 
jąc zwłaszcza konną jazdę w jednym z 
tutejszych klubów. Szczegójniel chodzi 
ło mu o znajomości z oficerami. Miał 
on cechy wybitnego hochstaplera. Ate- 
by ułatwiać sobie znajomości (towarzy- 
skie. sprowadził z Berlina swoją siostrę 
Margot. która tu przez pewien czas þa- 
wiła. Mimo. że mówił słabo po polsku. 
mial liczne kontakty nawet w takich 
sferach. że wzbudzaloby to conajmniej 
ździwienie. Przedstawiał sie jako Jan 
Dernow, innym razem jako Hans von 
Dernow. z tym skutkiem. że czułym ną 
tytuly iudziom ćmiło się poprostu w o- 
czach. 

W swoim czasie przed około cztere- 
ma laty Hans Dernow miał spółkę z 


jednym ze znanych kupców poznań- 
skich. który jednak prędko poznał się 
na wartościach etycznych swego wspól- 
nika į rozłączył się z nim nagle, bez ża- 
lu. w sposób niebardzo przyjemny. ied- 
nakże stosunkowo kosztowny. Potem 
ożeniony aferzysta w Poznaniu otwo- 
rzył magazyn na nazwisko żony. Tak 
szło przez trzy lata Kombinacje han- 
dlowe i towarzyskie w celach niezupeł- 
nie jeszcze wyjaśnionych przerwały się 
w dniu 2% grudnia, a w dniu 23 grud- 
nia Dernow czy też jego żona podpisali 
jeszcze weksle za odebrany towar. 
Wśród poszkodowanych figurują 
przeważnie dostawcy żydowscy z War- 
szawy i Łodzi, choć nie brak także po- 
znańskich chrześcijańskich hurtowni. 
(kl 


Zastaw 


Podróżujący, idący piechotą, spotkał w 
drodze Żyda i mówi do niego: 

„Pożycz mi dolara. dam ci na zastaw 
plaszcz na wypadek, jeżeli go dziś nie wy- 
kupię”, 

Żyd pod tym warunkiem pożycza dola- 
ra, a bierze płaszcz w zastaw, 

Przy końcu dnia, gdy dochodzą obydwaj 
do miasta, podróżny oddaje żydowi dolara 
i płaszcz swój zabiera, mówiąc: 

„Dobrze, żeś mi ten płaszcz, aź tu przy- 
niósł, bo mi go cięźko dźwigać“ 


Kalendarz 1zym.-kat. 
Piątek: Tytusa bł. 
Sobota: Er.ilianny 

Kalendarz słowiański 
Piatek: Dobromira 
Sobota: Włościbora 

Słońca: wsch5 I 3.03 

zachód 15.52 
Długość dnia 7 cdz 49 m 
Księżyca: wschód 7,41 

zachód 14,42 
Faza: 1 dzień przed nowiem. 


Mires redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
fe a 


Styczeń 


PIĄTEK 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A, 
Potasza, Plac Kościeln y10, A. Charemzy, 
Pomorska 12, E. Muellera, Piotrkowska 46, 
M. Epsteina, Piotrkowska 225; Z. Gorczyc- 
kiego, rzjazd 59, G. Anotniewicza, Pabja- 
nicka 56. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „2:2 mecz małżeński". 
Teatr Popularny — „Adieu Mimi“, 
Alhambra — „Rok śmiechu”. 


Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro — „Flip i Flap — poco pra- 
cować”, 


Bratnia Strzecha —  „Pieśniarz War- 


szawy”. 

Casino — „Przeor Kordecki — obrońca 
Częstochowy”. 

Corso — „Zagłada”. 

Czary — „Baroud* j „Walka na mao- 
rzu', 

Capitol — „Melodje cygańskie". 

Grand Kino — „Śluby ułańskie* 

Mimoza — „Viva Villa" 

Miraż — „Katastrofa Czeluskina". 

Mewa — „Wyrok życia”. 

Pallece — „Wielkie wydarzenie". 


Przedwi?śnie — „Maskarada“. 

Lana — „Car szaleniec". 

Ludowy — „Pożar nad Wołgą“. 

Oświatowe „Ostatnia carowa* i 
„Tajemnicza wyspa”. 

Rekord — „Demon złota”, 

Słońce — „Mata Hari“. 

Stylowy — „Fortancerka”. 


Komunikaty 


Z Teatru Miejskiego. W sobote ò godz. 
16 interesująca sztuka Bommarta „Ten, 
który wrócił. Ceny zniżone od 40 gr. do 
2,70, W młątek i w sobotę wiecz. pelna hu- 
moru komedja Lichtenberga „2:2 mecz 
rmmatżeński'. W niedzielę o godz. 12 sensa- 
cyjny poranek „Żywy miesięcznik“. 

Komunikat Ł. R. R. Celem umożliwie- 
nia swym członkom i sympatykom wesó- 
łego spędzenia czasu w nadchodzącym 
karnawale, Łódzka Rodzina Radjowa or- 
ganizuje we czwartki w nowootwartej re- 
stauracji .Halka* przy ul. Moniuszki 1. 
„Five — o'clocki*, z których pierwezy 
odbędzie się w dniu 3 b. m. o-godz. 17—20. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Anonim. Kalendarze ścienne dodawane 
byly do-,.Orędownika* 15 grudnia do Nr. 
2386. Kalendarze broszurkowe wyjdą w 
styczniu. 

P, Z. M. z ul. Łąkowej. Zarzut pański 
pod adresem właściciela „Casina* p. Za- 
zgrodzińskiego jest niesłuszny, gdyż p. Za- 
grodziński jest chrześcijaninem. 


Kronika policy'na i sądowa 

Włamanie. Do kasy urzędu gm. Kro- 
kocice wiamali się zlodzieje i skradli po 
rozpruciu kasy ogniotrwałej gotówką oko- 
lo 1200 zł, oraz weksle na sumę 10.240 zł. 
Weksle te wystawione były przez różne 
osoby na rzecz gminnej kasy pożyczko- 
wo-oszczednościowej. Władze wdrożyły po- 
szukiwania, a równocześnie ostrzegają 
przed przyjmowaniem weksli skradzionych 
których łącznie wpadło w ręce kasiarzy 
93. (k) 

Echa nadużyć w K. K. 0. m. Łodzi. Nad- 
użycia, jakie w pierwszej połowie 1934 r. 
ujawniono w K. K, O. m. Łodzi w związku 
% czem zwolnieni zostali dyrektor tejże 
Kasy Naruszkiewicz i wicedyrektor Ha- 
neman, znajdzie swe zakończenie na roz- 
prawie sądowej. W sobotę, dnia 5 b. m. 
Naruszkiewicz i Haneman zasiądą ną ła- 
wie oskarżonych w sądzie okr. w Łodzi 
za we przewinienia. Rozprawa budzi ży- 
we zainteresowanie, albowiem ogólnie u- 
trzymuje się mniemanie, że odsłoni ona 
kulisy machinacyj pożyczkowych eocjali- 
stów w miejskiej K. K. O. (k) 

Niebcznpieczna restauracja. W restaura- 
cji Mikołajczyka przy ul. Piotrkowskiej 
183 Make Bronikowski wespół z kelnerem 
Bolesławem Szatkowskim okradli przyby- 
łego gościa, Bonawenturę Szczepaniaka, 
(ul. Żwirki 30), zabierając mu portfel z 
300 zl. Policja wdrożyła dochodzenie, (k) 

Procesy robotnicze. Ostatnio do sądu 
pracy w Łodzi wpłynęło około 100 skarg 
robotników fabryk łódzkich. Między inne- 
mi, robotnicy fabryk Miślickiego, oraz fa- 
bryki braci Teitelbaum z ul. Grabowej 5 


złożyli masowo skargi, domagając się za- $ ści. (k) 


Y 


| 
| 
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Strona 6 


Orędownik 


Numer 3 


Napastnicy zdemolowali piekarnię 


Ujęcie dwóch współuczestników napadu 


Łódź, 8. 1. Do piekarza Antonie- 
go Plucińskiego przy ul. Janiny 1 przy- 
szło 10 osobników, podających się za 
przedstawicieli Zw. Pracowników Pie- 
karskich. Osobnicy ci interwenjowali 
w sprawie zalegania z wypłatami i ni- 
skich zarobków. 

Doszło do awantury, w czasie któ- 


rej przybyli zdemolowali urządzenie 
składu, wybili okna, pobili Plucińskie- 
go i jego żonę, oraz ich córkę. Zawia- 
domiona policja zarządziła pościg i u- 
jęła dwóch awanturników: Edmunda 
Wernera ze Starego Rokicina i Zyg- 
munta Siwińskiego. 


sądzenia „iależności za urlopy i wymówie- 
nie, których im przy zredukowaniu nie 
wypłacono. Charakterystyczne jest. że 
skargi dotyczą wylącznie firm żydowskich, 
co wskazuje dosadnie na wyzysk robotni- 
ka przez Żvdów. (k) 

Likwidacja przedsiębiorstw.  Dotych- 
czas okoo 20% ogólnej liczby zeszłorocz- 
nych przedsiębiorstw nie nabyło świa- 
dectw przemysłowych na rok 1935. Wobec 
rozpoczętej już konroli zwkarhowej, przed- 
siębiorstwa te sezw»ka likwidują się, zdej- 
mując szyldy, od których komisja wymie- 
rza podatek. (k) 

Krwawa bójka. Na ul. Tuszyńskiej 5 w 
czasie krwawej bójki, zostali moranieni 
ciężko nożami Aleksander Murawiak i 
Witalis Doncjarek z ul. Krakusa 14. Obu 
rannych opatrzył lekarz pogotowia i prze- 
wiózł do szpitala. (k) 


Kronika sportowa 


I. K. P. — Warta. Naibliższem spotka- 
niem pięściarskiem o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski, bedzie mecz między zespoła- 
mi poznańskiej Warty i łódzkiego mistrza 
I. K. P. Ponieważ Warta przypuszczalny 
tegoroczny mistrz drużynowy znajduje się 
w doskonałej formie, jest możliwość, że i 
na gruncie łódzkim potrafi zdobyć dwa 
punkty, a temsamem utrwalić swoje 
pierwsze miejsce w tabelce. Jednakże 
zwolenników sportu pięściarstkiego czeka 
przykra niespodzianka, mianowicie ocze- 
kiwane z wielkiem zainteresowanie epot- 
kaniem Chmielewski—Majchrzycki, praw- 
dopodobnie nie dojdzie do skutku, ponie- 
waż kontuzja oka poznańczyka, nie po- 
zwala mu jeszcze startować. 

Trener w «Sile, Kierownictwo sekcji 
bokserskieej Siły zaangażowało trenera w 
osobie znanego łódzkiego boksera Seidla, 
który już wziął się do intensywnego tre- 
ningu mlódych pięściarzy. 

Fort-Bema w Łodzi. W nadchodzącą 
niedzielę przyjeżdża do Łodzi zespół pię- 
ściarski Fortu-Bemsa z Warszawy, który 
rozegra mecz z łódzkim Hakoahem. Mecz 
odbędzie się w sali Teatru Rozmaitości, 
o godz. 11,30. 


Finały koszykówki żeńskiej. Okręgowe 
mistrzostwa w koszykówkę żeńską 9 pu- 
har P. Z. G. S. zostały ukończone 1 obec- 
nies wyznaczono rozgrywki finałowe po- 
między mistrzami okręgów. Jak wiadomo 
mistrzem Łodzi została drużyna L K. P, 
Mecze zostaną rozegrane w Warszawie. 
Rozgrywki firałowe w koszykówce mę- 
skiej odbędą się w Przemyślu. 

Mecze hokejowe. W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się mecz e mistrzostwo 
klasy A, między zespołami S» K. S. a U- 
nin-Turingiem. Drużyna natomiast Ł. K. 
S. wyjeżdża na rewanżowy mecz do To- 
runia, gdzie rozegra zawody z T, K. S, 
który w ubiegłą niedzielę pokonał Ło- 
dzian w stosunku 3:1. Wyjazd oczywiście 
nastąpi tylko w razie pomyślnych warun- 
ków atmosferycznych. 


Proces sportowy. W tych dniach w Ka- 
towicach odbrdzie się proces wytoczony 
przez Śląski Okręgowy Związek Hokejo- 
wy, przeciwko redakcji łódzkiego „Eks- 
presu Ilustrowanego" o formalną obrazę. 
Wspomniane pismo piętnując działalność 
tego związku użyło zwrotu: „brudne 
sprawki w hokeju śląskim“; Zwrot ten u- 
żyty jako tytuł, posłużył okręgowemu 
związkowi hokeja do wvtoczenia procesu, 


Kronika gospodarcza 


Miejski dodatek do podatku od nieru- 
chomości: Na rok 1935 zarząd m. Łodzi 
ustalił następujące nermy dodatku komu- 
nalnego (miejskiego), jaki pobierany bę- 
dzie łącznie z państwowym podatkiem od 
nieruchomości, 

Od nieruchomości kateg. 1. t j. tych, w 
których conajmniej 50% ogólnej sumy 
czynszów przypada na mieszkania jedno 
i dwuizbowe, pcbierany jest dodatek: a) 
przy ogólnej sumie komornego do 2000 zł 
— 30% podatku państwowego, b) przy su- 
mie komornego ponad 2000 do 4000 zł — 
50% i e) przy cgólnej sumie komornego 
ponad 4000 zł — 75% państwowego podat- 
ku. 

Od nieruchomości II kateg. t. j. tych, 
w których conajmniej 50% ogólnej sumy 
czynszów komornianych przypada na mie- 
szkania trzy i więcej izbowe, oraz lokale 
handlowe i przemysłcwe dod: tek pobiera- 
ny jest od domów mieszkalnych 100% po- 
datku państwowego, a od nieruchomości, 
użytkowanych na cele przemysłowe i han- 
dlowe 75% należności państwowegc po- 
datku od nieruch. Nieruchomości, w któ- 
cych równe 50% czynszu przypada na 
jedno i dwuizbowe, a drugie 50% na mie- 
szkania większe, zaliczone są do kategorji 
I-szej. Wymiar i pobór dodatku miej- 
skiego uskutecznicny zostaje łącznie z 
państwowym podatkiem od nieruchomo: 


Opłaty od podań o pożyczki budowlane. 
Komitet rozbudowy miasta ustalił taryfę 
cplłat. jakie za czynności kancelaryjne po- 
bieranie będą w 1935 roku. Za rozpatrze- 
nie podania i pożyczkę, bez względu na 
rezultat i bez żadnego zobowiązania ze 
strony komitetu pobierane będzie 10 zł. 
Za wydanie zaświadczenia, do którego nie 
jest wymagany wyjazd komisji kontrel- 
nej. przy pożyczce do 4000 zł wolne od 
opłaty, a powyżej 4000 zł pobierana jest 
opłata 10 zł. Za wydanie zaświadczenia, 
do którego wymagany jest wyjazd komi- 
sji kontrclnej w obrębie miasta przy po- 
życzce do 4000 zł opłata wynosi 10 zł przy 
pożyczce nonad 4 000 zł — 15 zł, a przy wy- 
jeździe komisji poza granice miasta 25 zł. 

Za zaświadczenie zgodności planów, 
załączonych do podania, z planami za- 
twierdzornemi przez magistrat pcbierana 
będzie opłata 2 zł. Za sprawdzenie zesta- 
wień kosztorysów i związanych z tem 
czynności. pobierana będzie opłata zasad- 
nicza 10 zł oraz 0.1% sumy kosztorysu- 
Wreszcie za przyznanie pożyczek łącznie 
z kenwersją opłaty wynoszą: do sumy 


6000 zł wolne od oplat, od 8000 do 100000 ; 


zł 0,02%, od 100001 da 30000” zł — 0,015%, 
od 300001 do 500000 — 0,012% i powyżej 
500 000 zł — 0,01%. (k) 


Losy kartelu przędzalń. Umowa kon- 
wencyjna zarzeszenia producentów przę- 
dzy bawelnianej w  Pclsce wygasła z 
dniem 31, 12. 1934. Mimo, że nie zawarto 
nowej umowy, z racji rozdźwięku pomię- 
dzy posztzególnemi grupami przędzalń, 
narazie w dalszym (ciągu stosowane są 
normy kartelowe w uruchomieniu przę- 
dzalń i naogół utrzymuje się mniemanie, 
że w najbliższych dniach umowa zostanie 
przedłużona. wzgl. zawarte zostanie trzy- 
miesięczne prowizorjam do 31. 3. r. b. (k) 


Odszkodowanie za prunta wyłwaszczo» 
ne pod kolej. Urząd Wojewódzki w Łodzi 
otrzymał zarządzenie w sprawie odszkodo- 
wania za grunta wywłaszczene pod nowo- 
wybudowaną kolej Herby Nowe-Gdynia. 
Na zasadzie tego zarządzenia do orzeka- 
nia o odszkodowania za nieruchomości 
i grunta wywlaszczone na rzecz skarbu 
Państwa na terenie wcjewództw łódzkie- 
go, kieleckiego i poznańskiego, pod budo- 


wę kolei Herby Nowe - Gdynia. powołany , 


jest Wojewoda Łódzki i tam winne być 
kierowane cdnośne podania i prośby. (k) 


Kronika Pabianic 
= 

OD ADMINISTRACJL Chłopcy którzy 
ukończyli lat 15 mogą zgłaszać się do 
sprzedaży „Orędownika” na ml. Garnarską 
5. Dobry zarobek. 


Samobójstwo Żyda. W dniu 1 stycznia 
1935 r. w godzinach południowych przy 
ul. Konstantynowskiej 38 we własnej fa- 
bryce powiesił się właściciel, Żyd Baru- 
chowicz leek-Wolf lat 64. Krążą pogłoski, 
jakoby Żyd ten miał prowadzić przez 
dłużezy czas przedsiębiorstwo bez pa- 
tentu. 


Wypadek samochodowy. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach wieczornych przy 
ul. Warszawskiej z powodu wielkiej šli- 
zgawicy autobus pasażerski upadł na cho- 
dnik. Wypadku w ludziach nie było. 


Kiedy zostanie zwołana rada? Z dniem 
3 stycznia upływa termin l-dniowy od 
pierwszego posiedzenia Rady miejskiej, 
na którem nie dokonano wyboru prezy- 
denta. W myśl regulaminu, następne po- 
siedzenie winno być zwołane na dzień 4 
stycznia, a radni na trzy dni przed zwo- 
łaniem rądy muszą otrzymać piśmienne 
zawiadomienia. Mimo zbliżającego się 4 
atycznia. Rada miejska jeszcze nie została 
zwołana. 

Uroczysty opłatek. W dniu 30 ub. m. 
Stow. Mężczyzn Katolików (stare miasto) 
urządziło uroczysty opłatek dla członków 
i zaproszonych gości. Na oplatku prze- 
mawiali księża ze starego miasta, oraz pre- 
zes Stowarzyszenia. Po uroczystem łama- 
niu się opłatkiem i złożeniu życzeń, w ser- 
decznym nastroju bawiono się do rana. 


Kronika kaliska 


Nowy wikarjusz. Ks. Michał Ślipek, wi- 
karjusz parafji św. Mikołaja, przeniesiony 
został na równorzędne stanowisko do Tur- 
ka. Stanowisko wikarjusza wymienionej 
parafji objął ke. J. Kuczyński z RuaoGić, 
pow. Turek. 


Postrzelił się w brzuch. Do szpitala 
św. Trójcy przywieziono 39-letniego Woj- 
cieccha Kuczyńskiego, zam. we wsi Białe 
Pańskie, pow: konińskiego, który chcąc 
hucznie zakończyć Stary Rok manipulo- 
wał rewolwerem i zranił się w brzuch. Mi- 
mo operacji Kuczyński zmarł. 

Skazanie komunistów. Sąd okręgowy 
ta przynależenie da Polskiej Pamii Komu 
nistycznej, skazał Szlamę Załme Gnacika 


(Żyda) na 3 lata więzienia, Józefa Man- 


kowskiego na 2 lata więzienia. Pozosta- 


łych oskarżonych w liczbie 10-ciu (więk- 
szość Żydzi) sąd skazał od 10—12 miesię- 
cy więzienia każdego. h 

Pierwsze zawody bokserskie, Dnia B 
b m. w sali gimn, 29. p. S K odbędą się 
pierwsze w tym sezonie zawody 5okser- 
skie pomiędzy sekcją bokserską K. 5. 
„Ostrovia” (Ostrów) a Kaliskim Klubem 
Sportowym. Zawody zapowiadają się cie- 
kawie. 


Kronika Zgierza 


Posłodzenie rady miejskie. W sobotę, 
29. ub. m. odbylo się posiedzenie rady 
miejskiej pod przewodnictweia byłegc pre- 
zydenta Jana Świercza. Na posiedzeniu 
przyjęto do wiadomości Urzędu Wojew. 
o zatwierdzeniu uchwały pensyj dla pre- 
zydenta, wiceprezydenta i ławników. Da- 
lej upoważniono mawistrat do podwyższe- 
nia pczycyj budżetowych w wydatkach 
rzeczowych drogą zmniejszania innych 
pozycyj budżetowych. zgodnie z wnioskiem 
magistratu. Radni Str. Narod wyrazili 
na posiedzeniu swoje ubolewanie pod 
adresem władz nadzorczych, że dotych- 
czas nie ukonstytucwały jeszcze magi- 
stratu. 


Co dzień nies'e 


Wiamania 

Łódź, 3. 1. Do biura firmy „Prze- 
mys? Naftowy Karpaty“ przy ul. Naf- 
towej 3 włamali się złodzieje i rozpru- 
li kasę ogniotrwałą, skąd skradli po- 
nad 5 tys. zł w gotówce i wekslach. 

„Do składu manufaktury Klemensa 
Poznańskiego przy ul. Traugutta 8 
przez wybity w suficie otwór dostali 
się złodzieje i skrądli towary wartości 
15 tys. złotych. Sprawców nie ujęto. 


Sfingowany napad 

Przy stacji Czarnocin znaleziono na 
torze listonosza urzędu pocztowego z 
Bętkowic, Feliksa Błażejewskiego z 
rozbitą głową. 10 metrów dalej leżała 
jego torba służbowa, 

Początkowo przypuszczano, że Bła- 
żejewski został napadnięty i obrabo- 
wany. Po bliższych badaniach jednak 
okazało się, że Błażejewski upozorował 
napad. Obecnie prowadzi się dalsze 
dochodzenia. 


Wszędzie Żydzi 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał trój- 
kę Żydów, 17-letniaą Rajzlę Salomono- 
wiez, 17-letniego Dawida Rapaporta i 
17-letniego Szulima Grosmana, po 8 
miesięcy więzienia każdego za to, że 
dnia 24 czerwca 1934 r. przed fabryką 
Widermana na ul. Franciszkańskiej 
zorganizowali masówkę, agitowali i 
wnosili okrzyki antypaństwowe. 


Głosy naszych czytelników 
Prosimy o wylaśnienie! 


Od jednego z naszych Czytelników pa- 
bjanickich otrzymaliśmy poniższy list. 

„W jednym z ostatnich numerów 
„Prawdy Pab,anickiej” znalazla się notat- 
ka o nieuczciwych machinacjach Józefa 
Sajdy (B. B.) b. kierownika kina miej- 
skiego, P, Sajda rzekomo pod płaszczy- 
kiem Polskiei Macierzy Szkolnej, prowa- 
dził dawne kino „Zachęta”, dopuszczając 
się szeregu nadużyć. W konkluzji artyku- 
łu autor zwraca się do czynników mia- 
rodajnych z prośbą o zajęcie się sprawą. 

Na początku swego urzędowania p- ko- 
misarz Jabloński objął w nosiadanhie w 
imieniu miasta kino „Zachęfa*, przebu- 
dowal je gruntownie, wyposażył w apa- 
raturę dźwiękową i zamienił nazwę na 
A sai miejski kinematograf — „Nowo- 
ści”, 

Pa uruchomieniu kina „Nowości dużo 
bylo w mieście wrzawy. Obywatele mia- 
sta eiekawi byli, jak doszło do przejęcia 
kina przez miasto, na jakich warunkach 
dokonano tej traneakcji, za jaką sumę i 
jaka jest rentowność lei nowej kombina- 
cji?! Na te pytania do dnia dzisiejszego 
nie znalazła się odpowiedź. 

W międzyczasie kino „Nowości* przeję- 
ło Tow. Pomocy Bezrobotnych. O tei tran- 
sakcji obywatelstwa dowiedziało się je- 
dynie z afiszy reklamowych kina, na kió- 
rych znalazł się nowy nagłówek „Kino 
Tew. Pomocy Bezrobotnym — Nowości”. 

W Pabjanicach krążą wersje, że urzą- 
dzenie kina „Nowości“ pochlonęło sumę 
30 tys. zł Jakie to były pieniądze i skąd 
je wzięta? Jakie zyski czerpalo miasto Z 
kina do czasu oddania go Tow. Pomocy 
Bezrobotnym a komitet tego Towarzystwa 
jaką dotychczas z dodochów kina przezna- 
czył sumę na pomoc bezrobotnym? Kto 
należy do Towarzystwa Pomocy Bezro- 
botnym i kto reprezentuje bezrobotnych 
w komitecie? 

Na te wszystkie pytania winna się 
znaleźć jak najszybciej odpowiedź Choćbw 
dlatego, że ostanio znowu na murach mik- 


, eta pojawilo się ogłoszenie o mającej się 


ndbyć loterji, urzadzanej przez dyrekcję 
kin Oświatowe i Nowości. Czekamy.” 
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techgicznych | radjowych 


ELEK i RO - UNDA okienne, ogrodowe, ornamen- 


Łódź, ul. Kilińskiego 112 i 

oleva lampki elektryczne, towe, dachowe Itp. 
kieszonkowe i kampiety eho: szyby wystawowe i lustra 
sód prianie pa ti || Obrazy — — — Kit szklarski 


Z 
z 
ma Ai 
Po bór 


UP: wszelkie robaty ZR Do nabycia w oryżinalnem opakowaniu w "aptekach. składach 
elektrotechniczne DS Poznań SW Sprzedaży Szkła S.. A. OSSEE aptecznych i drogeriach lub w wytwórni: P 2034-7098 93 
"VT. ozn: EEDS r-n: | Rin PL zu SER SIR „POLHERBA“, Kraków -Poigórze, Skrytka nr, (3XVL 


Nagłówkowe słowo (tłusta) 15 groszy, kałde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l w, z. a — każde stanowi I słowa Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 slów, w iem 
a nagłówkawych, 
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Drobne ogloszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 1030, w soboty l dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz 10,ł5 
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Człowiek uważa się za pana światła, a 
przecież niesłychaną przewagę pod wzglę- 
dem siły i ilości posiada nad nim świat 
bakteryj, który wziął w posiadanie swe 
wszystkie dziedziny, nawet niedostępne 
dla człowieka. Bakterje są wszędzie, Wy- 
soko w atmosferze, 40 klm nad ziemią, 
gdziekolwiek dotąd dotarły balony gumo- 
we meteorologiczne, znajdują się one tak 
samo, jak w trzewiach ziemi, gnieżdżą się 
w odchłaniach oceanów, w cieczy krwi ryb 
morskich, w wytryskach gejzerów, w siar- 
czanych wyziewach gór ognistych. Pia- 
sek pustynny Sabary jest zarówno ich oj- 
czyzną, jak lód lodowców podbiegunowych. 
Nie bez racji nazwano kulę ziemską gi- 
gantycznym hotelem bakteryj, w którym 
drobniutkie te ustroje, z których 1060 mil- 
jonów pomieści się w jednym mm kub. wo- 
dy, panoszą się w ilościach faniastycz- 
nych. Tworzą one w naszym widocznym 
świecie niewidoczne państwo autonomicz- 
ne, rządzące się własiemi prawami. 

Miljonowe są ich oc uiany, a wobec tej 
różnorodności uderzająco mala liczba form 
zewnętrznych, w których pokazują się oku 
ludzkiemu w mikroskopie. Jedne są niby 
nikłe patyczki, inne kuliste, lub podobne 
do korkociągu. Liczne cd..iany nie dają 
się odróżnić od siebie. nawet przy pomocy 
najsuhtelniejszych odków optycznych, 
jedvnie skutki, jakie wywierają, znamio- 
nują różnicę ich natury. Miniaturowe 
hakterje kuliste. niby paciorki w różańcu, 
prowadzące w ślinie ludzkiej niewinny ży- 


Humor 
= 
Artystki się nigdy nie starzeją 

W dużem mieście była artystka drama- 
tyczna, słynąca z wdzięku i żywości tem- 
peramentu. 

— Ojcze — zawołał pewien młodzieniec 
e zapałem — to anioł. Kocham ją Nie mów 
ani słowa, nie pozwolę, byś coś przeciwka 
niej mówił... 

— Ależ, mój synu, dlaczego mialbym 
coś złego o niej mówić? Przecież i ja, jak 


byłem w twoim wieku, kochałem się w niej 
na zabój.. 


Może, lecz nie chce 


= Niech mi pani szczerze odpowie czy 
może być moją żoną, 

— Także pytanie! Naturalnie, że mogę, 
mle... nio chcę, 


Wczoraj I dzisiaj 


Babka pana Durand wyjechała na spa- 
cer w aucie, Boi się, nie ma zaufania do te- 
go środka lokomocji. Szofer wyciąga rękę 
na zakręcie. Stara pani puka nerwowo w 
szybę i krzyczy: 

— Zostaw pan rękę przy kierownicy. 
Sama powiem panu, kiedy deszcz zacznie 
padać, (Le Rire) 


„Odkrycie „perpetnum mobile“? 
Na nowojorskiej wystawie mechaniki der 
monstrowany był przyrząd, wytwarzający 


rzekomo stałą siłę przez zużytkowanie 

różnic temperatury w specjalnie skonstru- 

owanym systemie rur. Przyrząd oparty 

jest na mechaniźmie turbiny parowej. Od- 

krywca twierdzi, że odnalazł działanie | 
„po rpeluum mobile”, 


Giganłycz 


Niewidoczne państwo a 


) 


wot, podobne nawet są pod mikroskopem 
owym złowrogim pobratymcom, które w 
krwi ludzkiej powodują jedną z najbar- 
dziej niebezpiecznych epidemij. 
Odporność licznych ich odmian jest 
wręcz fantastyczna. Niektóre z nich wy- 
trzymują najniższe temperatury, jak np. 
temperatury powietrza skraplanego. Inne 


znowuż odporne są na temperatury orgja- 


atonomiosne i człowiek 


r 


no powietrze. Pod wpływem ciśnienia 2000 


atmosfer lub prądu elektrycznego, który- 
by zabił natychmiast nosorożca, czują się 
niektóre z ich odmian doskonale Jeszcze 
bardziej fantastycznem jest tempo ich roz- 


mnażania się. Są gatunki, które tworzą 


styczne, jakie posiada np. plynna smoła. 
Inne znowuż nie tracą nic z swej ży- 
wotności w rurach, z których wypompowa- 


Z ćwiczeń pewnej nowojorskiej szkoły tanecznej. 


Proces przeciwko 


Hauptmannowi 


We Flemington zabrakło pożywienia i naczyń dla przyjezżd- 
nych gości 


Nowy Jerk. (PAT). We Fleming- 
ton panuje niebywałe ożywienie, 
Wczoraj zebrały się wokoło gmachu 
sądowego, gdzie odbywa się rozprawa 
przeciw Haupimannowi, oskarżonemu 


wa się rozprawa; u dót z iewej 


rozprawie, Sala była wypełniona tak 
Na zdjęciu u góry pik. Lindbergh i jego żona; w środku sala sądowa, w której odby- 


o porwanie dzlecka l:indbergha, tlu- 
my publiczności, Sala sądowa pomie- 
ściła wczoraj tylko nieznaczną część 
osób, które pragnęły przysłuchiwać się 


przewodniczący trybunalu Trenchard, dziecko po- 


rwane i oskarżony Ilauptmann. 


O a 


ny hotel bakteryj 


— Miljonowe odmia ny 
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Roś- 
liny czy zwierzęta — 250 lat nieświadomości — Pierwszy człowiek, ktory 
wtargnął do świata bakteryj — Przepowiednia Pasteura 


nowe generacje przez podział komórek w 
przeciągu 13 minut. Czyż to są rośliny, czy 
też zwierzęta, tego nie wiemy. W każdym 
razie są one światem zupelnie odrębnym. 


Jest to jednym z najbardziej ubolewa- 
nia godnym faktem, że ludzkość o tym 
świecie ukrytym tyle tysięcy lat nie nie 
wiedziała, że nawet najbardziej genjalni 
ludzie nie domyślali się jego egzystencji. 
Bakterje żyły z nami, niektóre byly nam 
przydatne. inna zaś naszymi najzagorzal- 
szymi wrogami. 

Minęło dopiero 250 lat, odkąd pierwszy 
cztowiek przy pomocy bardzo prymitywiie- 
go insirumentu wiarznął do ich świata. 
Był nim kasztelan ratusza w Delfcie (Ho- 
landja) praojciec wszystkich badaczy 
bakteryj. Anion Leeuwenhoek, który 
wszystko oglądać musiał przez swoje 
szkla. Czemże był Kolumb, który odkrył 
jeden kontynent, wobec tego czlowieka, 
odkrywcy nowego świata żyjątek. Jest coś 


demonicznego w wszystkich badaczach 
bakterjologicznych. jak w ich praojcu du- 
chowym. Nazwiska jak Robert Koch. 
Pasteur zapisane są złotemi literami w 


dziejach bakterjologji. Do jakiego stopnia 
jednakże niewiara w nowe odkrycia pa- 
nowała nawet w kalach naukowych, dowo- 
dzi tego przykład sławnego profesora me- 
dycynv w Monachjum Pettlenkofera, kió- 
ry od Kocha sprowadził sohie rurkę £ 
bakcylami cholery i w obecności licznych 
widzów połknął jej zawartość, by zade- 
monstrować, że wszystko lo jest humbu- 
giem. Zdaje się prawie, że profesorawia 
posiadają wlasneeo aniołka stróża, gdyż 
Pettenkofer pozostał zdrów. wszyscy inni 
natomiast, którzy eksperyment: ten po- 
wtórzyłi, przyplacili go życiem. Roman- 
tyka połowu mikrohów minęła bezpowrot- 
nie, i kto wie, czy nie spelni się przepowie- 
dnia Pasteura. że nadejdzie kiedyś czas, 
że mikroby znikną z powierzchni świata. 
WiP 


dalece, że ludzie nie mogli się nietylko 
swobodnie poruszać, ate nawet wyko- 
nywać jakiekolwiek ruchy, 

Na ulicach miasteczka, które były 
ożywione, jak podczas wielkich świąt 
narowowych, chłopacy sprzedawali fo- 
tografje wybitniejszych osób, które 
biorą udział w procesie. Miasto nie by- 
ło przygotowane na przyjęcie tak wiel- 
klej ilości przyjezdnych. Służba w ka- 
wiarniach i restauracjach upadała ze 
zmęczenia. Pod koniec dnia zabrakło 
pożywienia į naczyń. Wielu mieczkań- 
ców opuściło swe domy i wynałęło je 
na prowizoryczne hotele, 


Restauratorzy i kupcy małego mia- 


steczka wyrażają życzenie, aby proces 
trwał jak najdłażej, 


Król Albanji Achmed Zogu, 
na którego pałac w Tiranie dokonano 
bombowego zamąchu. Wiadomość, ja- 
koby król w czasie tego zamachu zo- 
stał zraniony od wybuchu bomby, zo- 
stała oficjalnie zdementowana. Napis- 
wają jednak wiadomości, że powstań- 
cy albańscy w dalszym ciągu utrzy= 
mują się na swoich słanowiskach, 


